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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe dzieciństwo, zakupy na targu, targ, stragany

 
„Targi odbywały się w środy”
Targi odbywały się co środę. Targ był przy Piaskowej, róg Kołłątaja i  Piaskowej.
Zjeżdżali się tam ze wsi, stały kramy. Ja zawsze mamę ciągnęłam, bo chciałam, żeby
mi kupowała materiały dla lalek. Tam stały budki z tymi materiałami. Bardzo lubiłam
zapach tych materiałów, one były takie impregnowane, i  ja zawsze tam stałam i
wąchałam to.
Zawsze w każdą środę był ten jarmark i tam z mamą szłam. Mama chodziła po drób,
kupowała warzywa, bo to wszystko trzeba było z miasta dźwigać. Śmietana, jajka,
nabiał, to wszystko kupowało się na rynku. I ten rynek tam do dzisiejszego dnia jest w
tym miejscu, z tym że jeszcze przy Leśnej był rynek, to tam przyjeżdżali gospodarze
furami, przywozili ziemniaki na zimę, prosiaki, i takie ten. No i te kramy pamiętam
takie obciągnięte brezentem, takie prowizoryczne stawiali sobie, bo to nie stały na
stałe te kramy, tylko jak przyjeżdżał to rozkładał sobie taki kram. Najbardziej mi te
materiały kolorowe utkwiły w pamięci. Ten zapach tych materiałów, bo to przeważnie
były te flanele kolorowe, tą farbą tak śmierdziały, a ja ten zapach lubiłam. Zawsze
mamę męczyłam, żeby mi kupiła kawałek jakiegoś tam materiału dla lalki.
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